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Uzdrowiska szansą rozwoju lokalnego i regionalnego w Zjednoczonej Europie.

 
                                                                                Szanowni Państwo!

 
Nie tylko w Polsce, ale i w całej Europie na skutek rozwoju wysokotechnologicznych branż gospodarczych wiele osób bezpowrotnie traci pracę.  Dlatego usilnie poszukuje się możliwości  dywersyfikacji zatrudnienia  w obszary gdzie stosunkowo szybko i łatwo można stworzyć nowe miejsca pracy.

W oficjalnych dokumentach Unii Europejskiej ( Komunikat Komisji do Rady, Parlamentu Europejskiego, Komitetu Społeczno-Ekonomicznego i Komitetu Regionów) wskazuje się na turystykę jako ten sektor gospodarki który ma najlepsze perspektywy rozwoju.

Prognozy analityków tej branży gospodarczej wskazują, na stały wzrost turystyki w Europie i na wskaźnik tego wzrostu zdecydowanie wyższy niż przeciętny wzrost ekonomiczny.

Dokumenty unijne mówią, że jest to wynik globalnego wzrostu ekonomicznego i łączącego się z nim wzrostu aktywności „wolnego czasu” oraz świadomość „społecznego” znaczenia rekreacji i wypoczynku.

Analizując wskaźniki demograficzne Europy analitycy twierdzą, że zmiany w strukturze demograficznej będą miały poważny wpływ na turystykę i lecznictwo uzdrowiskowe.

Zakłada się, że do 2020 roku populacja w wieku powyżej 65 lat wzrośnie o 17 milionów w porównaniu z dniem dzisiejszym i cieszyć się ona będzie lepszym zdrowiem i dłuższym życiem niż poprzednia generacja.

Analitycy przekonują, że ludzie w przekroju wiekowym 50- 65 lat którzy generalnie są wyzwoleni ze ścisłych obowiązków rodzinnych, są bardziej mobilni i z reguły w dobrej pozycji finansowej, przez co stają się niezwykle ważni dla rynku turystycznego.


Wraz ze wzrostem turystyki, zachodzić także będzie zmiana w oczekiwaniach co do preferencji turystów w zakresie oferowanych im usług.

Wydaje się, że coraz większego znaczenia nabierać będą nie tylko typowe usługi turystyczne, ale też usługi klasycznego lecznictwa uzdrowiskowego, jak też typu wellness, beauty, spa, modern health. Na te usługi pojawiło się ogromne zapotrzebowanie, a na rynku europejskim z powodzeniem funkcjonują tzw. „centra usługowe” oferujące szeroką gamę wszelkiego rodzaju usług w danej miejscowości.

I w tym momencie zadać sobie należy pytanie, - jak polskie uzdrowiska przygotowane są na te europejskie wyzwania? Czy są w stanie konkurować z uzdrowiskami europejskimi? Czy są w stanie wzbogacić istniejącą na europejskim rynku bardzo bogatą ofertę usług leczniczych oferowanych w uzdrowiskach niemieckich, szwajcarskich,austriackich, czeskich, węgierskich?

 
 
Bardzo zróżnicowany jest szczebel rozwoju gospodarczego poszczególnych państw europejskich i poziom życia ich mieszkańców. Bardzo różna jest polityka socjalna  państw, a także bardzo różnie rozłożone są akcenty w kształtowaniu polityki zdrowotnej .

        Zasadniczo różniące się między sobą, są też zastosowane rozwiązania w zakresie finansowania lecznictwa uzdrowiskowego, opierającego się bądź to o środki finansowe państwa, bądź to o środki towarzystw ubezpieczeniowych, ubezpieczeń społecznych czy też licznych kas chorych (państwowych i prywatnych).

Niewątpliwie cechą wspólną występującą we wszystkich państwach europejskich, w tym także w państwach po transformacji ustrojowej, jest stopniowe odchodzenie od pełnego finansowania lecznictwa uzdrowiskowego przez sferę budżetową państwa, a także przez inne podmioty zajmujące się dotąd finansowaniem lecznictwa uzdrowiskowego. 

   Nie bez znaczenia dla tych porównań, pozostaje też definicja usług czy świadczeń uzdrowiskowych, która w klasycznym polskim ujęciu, występuje jedynie w państwach byłego bloku wschodniego oraz na terenie Niemiec , Szwajcarii i Austrii oraz częściowo Francji.

     Jednakże coraz częściej klasyczne pojęcie leczenia uzdrowiskowego ustępuje w uzdrowiskach europejskich (także w Niemczech, Austrii, Czechach, Węgrzech) tzw. usługom zdrowotnym nazywanym Public Health  typu Fitness, Wellness, Beauty traktowanym jako kompleks odnowy biologicznej, rekreacji i sportu.

 
Bardzo interesująco przedstawia się mapa geograficzna i liczebność uzdrowisk.   

Pod względem liczebności najwięcej jest uzdrowisk w Rosji, bo aż 3055. Kolejne miejsca zajmują Niemcy – ok.330 uzdrowisk, Włochy – 300 uzdrowisk, Hiszpania – 128 uzdrowisk, Francja 107 uzdrowisk, Portugalia – 44, Polska –43, Węgry – 32 uzdrowiska, Czechy- 30 uzdrowisk, Słowacja- 21 , Szwajcaria – 21,Luksemburg – 19 , Holandia – 18, Grecja – 16, Słowenia- 15, Belgia- 12, Wielka Brytania –12 uzdrowisk,  Austria- 11.

   Te cyfry poza wieloma innymi kwestiami, po części obrazują nam także, jakie jest lub było nastawienie poszczególnych państw do kwestii związanych z lecznictwem uzdrowiskowym. Jak rozbudowane są tam systemy socjalne, ubezpieczeniowe i systemy opieki zdrowotnej. 

Jaką rolę odgrywają uzdrowiska europejskie w rozwoju gospodarczym i społecznym poszczególnych państw?           Czy są to jedynie podmioty realizujące określone usługi zdrowotne na danym terenie, czy są to być może ponadregionalne ośrodki aktywizujące rozwój gospodarczy i społeczny określonego obszaru.

     Uzdrowiska europejskie przeszły zasadniczo różną historycznie drogę swojego rozwoju gospodarczego i funkcjonalnego. Ich wspólną cechą jest jednak to, że zawsze były miejscem leczenia w oparciu o naturalne surowce lecznicze lub klimat.

Najstarsze powstawały ponad 2000 lat temu, a podstawą ich funkcjonowania były przede wszystkim lecznicze i zwykłe wody termalne. 

W różnych okresach historycznego rozwoju, odzwierciedlały one typową dla danego czasu i miejsca kulturę zdrowotną społeczeństwa i  poziom rozwoju medycznego.

   Także i dziś jak już wcześniej wspomniałem, ten czynnik odgrywa podstawową rolę w funkcjonowaniu uzdrowisk, choć coraz częściej zastępuje go 

specyficzna terapia nie mająca nic wspólnego z tradycyjnym pojmowaniem leczenia uzdrowiskowego, bo jest sztucznie stworzona ręką człowieka, a nie przyrody i opiera się nie o surowce i zasoby, a jedynie na współdziałaniu z nimi w procesie odnowy biologicznej. 

Generalnie rzecz ujmując, w Europie funkcjonuje dziś zarówno lecznictwo uzdrowiskowe w klasycznym pojęciu oraz „turystyka uzdrowiskowa” powiązana z lecznictwem uzdrowiskowym i działająca na jego bazie, ale wykazująca wiele cech odrębnych.

    Ta ostatnia wykazuje niesamowitą dynamikę rozwoju, podczas gdy typowe lecznictwo uzdrowiskowe przeżywa dziś głęboki kryzys, choć nie można go utożsamiać z ogólną kondycją poszczególnych uzdrowisk .

Przyczyn tego zjawiska jest oczywiście bardzo wiele, ale podstawową przyczyną jest zapewne postęp nauk medycznych, ograniczenie źródeł finansowania lecznictwa uzdrowiskowego i szybkie tempo życia które nie pozwala na „długie kuracje u wód”.

Prawo uzdrowiskowe.

Jak wiemy,  największym polskim mankamentem, jest nie dostosowane do obecnych społeczno- gospodarczych wymogów prawo uzdrowiskowe.

   Obowiązująca do dziś „ustawa o uzdrowiskach i lecznictwie uzdrowiskowym z 1966 r.” przyjęta w zupełnie odmiennych warunkach ustrojowych i gospodarczych Państwa, stanowi obecnie przeszkodę nie tylko w rozwoju uzdrowisk, ale nawet w  bieżącym ich funkcjonowaniu. Choć w otaczającym nas świecie  wszystko się zmieniło, u nas w dalszym ciągu to  Minister Zdrowia decyduje np. o kształcie dachu na budynku mieszkalnym w uzdrowisku i wyraża zgodę na dobudowę balkonu. W dalszym ciągu inwestorzy muszą przejść przez gehennę uzgodnień swoich inwestycji i nierzadko tracą ochotę na ich realizację lub obciążają zarzutami administrację gminną za rzekomą nieudolność czy niechęć do inwestorów.

A jak ta sytuacja wygląda w krajach Unii Europejskiej?

Prawie we wszystkich krajach europejskich istnieją ustawy krajowe, regulujące kwestie tworzenia i funkcjonowania uzdrowisk pod względem prawnym i ekonomicznym.

Są to albo przepisy ogólne odnoszące się do całego systemu ochrony zdrowia, albo przepisy szczególne, regulujące jedynie kwestie kreowania uzdrowisk i ich funkcjonowania, klasyfikację uzdrowisk, norm i standardów leczniczych, a także wspierania ich rozwoju.

    Najbardziej rozbudowane i kompleksowo regulujące sprawy uzdrowisk prawo posiadają Niemcy, gdzie poza ogólną ustawą odnoszącą się do norm i standardów leczniczych,  sprawy uzdrowisk uregulowane są przez ustawodawstwo poszczególnych landów.

   Nie jest jednak prawdą twierdzenie, że każde państwo europejskie ma aktualnie zmodyfikowany system prawny  regulujący kwestie funkcjonowania uzdrowisk, czy też związanych z nimi branż jak np. eksploatacja wód leczniczych.

We Francji sprawy koncesji na eksploatację wód leczniczych reguluje jeszcze rozporządzenie królewskie z 18 czerwca 1823 roku dot. Policji wód mineralnych i rozporządzenie z 28 stycznia 1860 r. dotyczące nadzorowania eksploatacji źródeł.

    Prawo to oczywiście uzupełniają nowe przepisy, bo trudno byłoby sobie nawet wyobrazić aby sprawy uzdrowiskowe we francuskich uzdrowiskach regulowało XIX –o wieczne prawo.

  Oczywiście tak nie jest i sprawy rejestracji uzdrowisk, wydawania zezwoleń na ich funkcjonowanie, wspierania inwestycji uzdrowiskowych, odrębności ustroju finansowego gmin uzdrowiskowych, ustalanie wspólnych taryf odpłatności za zabiegi regulują przepisy wydane w latach 90-tych.

Oczywiście nie sam system prawny jest ważny, ale ważne jest to co ten system zawiera w zakresie funkcjonowania uzdrowisk.

    We Francji, Austrii, Niemczech, Hiszpanii i Szwajcarii w przepisach ogólnych odnoszących się do funkcjonowania całej gospodarki narodowej znajdują się stosowne fragmentaryczne lub systemowe odniesienia do uzdrowisk i miejscowości uzdrowiskowych i są ustalone określone reguły wsparcia inwestycji uzdrowiskowych.  

    Te reguły zależą przede wszystkim od tego jaką wagę do funkcjonowania uzdrowisk przykładają poszczególne kraje.

Najbardziej rygorystyczne prawo w zakresie spełniania określonych wymogów przez miejscowości posiadające status uzdrowiska posiadają Szwajcarzy, Niemcy i Austriacy.

  Dzięki temu zewnętrzne otoczenie uzdrowisk oraz przestrzeganie procedur leczniczych, osiąga tam ponadprzeciętny standard.

Przy ocenie kurortów bierze się tam pod uwagę nie tylko lecznicze zasoby naturalne, ale też:

· -         klimat,

· -         czystość powietrza,

· -         stan środowiska naturalnego,

· -         stan infrastruktury leczniczej,

· -         stan infrastruktury komunalnej,

· -         standard bazy hotelowej,

· -         warunki ekologiczne,

· -         możliwości komunikacyjne,
· -         poziom infrastruktury około-uzdrowiskowej 

 
System finansowania infrastruktury uzdrowiskowej w uzdrowiskach europejskich. 
 
Jest rzeczą oczywistą, że w Europie nie ma i być nie może jednolitego systemu prawnego, finansowego wspierania inwestycji uzdrowiskowych i około- uzdrowiskowych.

Praktycznie każde państwo europejskie posiada swój system wspierania inwestycji w uzdrowiskach, który uzależniony jest od możliwości finansowych państwa, roli i znaczenia lecznictwa uzdrowiskowego i turystyki w danym kraju, a także od przyjętej strategii rozwoju regionalnego.

    W niektórych państwach nie ma w ogóle żadnego jednolitego systemu wspierania uzdrowisk w tym zakresie, a inwestycje wspiera się segmentowo.

Np. w jednym państwie nacisk kładzie się na ekologię i wspiera się wszelką aktywność uzdrowisk w tym zakresie, w innych najważniejszą sferą finansowego wspierania inwestycji jest dogodna komunikacja, a jeszcze w innych obiekty sportowe i rekreacyjne.

  W miarę spójny system wspierania rozwoju uzdrowisk mają Szwajcarzy, Niemcy i Austriacy, stąd też w tych uzdrowiskach można zauważyć dobrze rozwiązane dojazdy, w miarę blisko przebiegające autostrady i lotniska, parkingi zaporowe, obwodnice, tunele ale też pełną infrastrukturę ekologiczną i tzw infrastrukturę około-uzdrowiskową . W innych państwach np. we Francji wybiera się wyselekcjonowane programy publiczne i udziela im finansowego wsparcia na szczeblu regionu i państwa. W realizacji tych programów coraz częściej uczestniczy też Unia Europejska.

      Są to kompleksy rekreacji wodnej, baseny termalne, obiekty sportowe i rekreacyjne, stacje narciarskie, parki zdrojowe itp. a więc przedsięwzięcia uatrakcyjniające pobyt turysty i kuracjusza, ale też tworzące miejsca pracy w uzdrowisku i w otoczeniu miejscowości uzdrowiskowej.

Na pomoc finansową mogą także liczyć centra kultury, informacji turystycznej, systemy rezerwacji miejsc realizujące zadania publiczne.

   O ile bezpośrednia pomoc finansowa dla uzdrowisk jest ściśle reglamentowana, zdefiniowana i obwarowana wieloma warunkami, o tyle ustawodawstwa państw europejskich wprowadzają szereg rozwiązań prawnych pozwalających na pozyskanie dodatkowych dochodów dla miejscowości uzdrowiskowych mających zrekompensować albo utracone dochody z tytułu ograniczeń w rozwoju, albo zabezpieczyć środki na realizację specyficznych zadań uzdrowiskowych, które nieznane są innym miejscowościom.

    Współczesne ustawodawstwo państw europejskich dostrzega także specyfikę gmin uzdrowiskowych i gmin górskich i w sposób odmienny od pozostałych gmin reguluje zarówno ich kwestie ustrojowe, jak też finansowe.

Wśród form rekompensujących bariery rozwojowe i zabezpieczających środki na realizację specyficznych zadań, a także zachęcających do utrzymania i tworzenia uzdrowisk wyróżnić należy:

· -         dotacje celowe na realizację infrastruktury uzdrowiskowej i komunalnej spełniającej zaostrzone wymogi w zakresie środowiska naturalnego,

· -         prawo do wprowadzania miejscowego podatku turystycznego, lub taksy kuracyjnej,

· -         podatek od drugiego mieszkania,

· -         zwiększone udziały w dochodach podatkowych,

· -         preferencyjne kredyty na budowę infrastruktury rekreacyjnej, sportowej i uzdrowiskowej,

· -         wprowadzanie ulg w podatku dochodowym w przypadku realizacji preferowanych w uzdrowisku inwestycji itd., itd
Ten system finansowego wspierania rozwoju uzdrowisk nie jest jednolity w całej Europie.

Zależy on przede wszystkim od pozycji jaką przypisuje się uzdrowiskom w gospodarce i polityce społecznej.

Tam gdzie turystyka uzdrowiskowa jest znaczącym czynnikiem w rozwoju kraju czy instrumentem polityki socjalnej państwa, tam liczba zachęt i preferencji jest duża. Tam gdzie uzdrowiska walczą o swoją pozycję, liczba form wspierania uzdrowisk jest stosunkowo mała.

 
Struktura własnościowa uzdrowisk europejskich.

   Niebagatelny wpływ na to, ma oczywiście stan własnościowy uzdrowisk i systemowa dostępność społeczeństwa do leczenia uzdrowiskowego. 

W Europie  uzdrowiska są w 80% własnością prywatną lub mieszaną publiczno-prywatną. Zaledwie 10 % to uzdrowiska państwowe, a pozostałe 10 % to uzdrowiska komunalne.

W Polsce struktura własnościowa podmiotów prowadzących lecznictwo uzdrowiskowe przedstawia się następująco:

· -         48 % znajduje się w rękach Skarbu Państwa (są to uzdrowiskowe spółki  

     akcyjne S.P.),

· -         19 % należy do związków zawodowych,

· -         18 % należy do zakładów pracy o różnym statusie własnościowym, ale przeważnie z przewagą udziałów S.P.,

· -         12 % należy do dawnych branżowych służb zdrowia PKP, MON,

 MSW i A,

     -
3 % znajduje się w rękach prywatnych ( w tym Nałęczów)     

Przypomnijmy, że przed wojną w Polsce 2 uzdrowiska stanowiły tzw. dobro ogólnonarodowe (Zakopane, Zaleszczyki), sześć uzdrowisk stanowiło własność państwową (Krynica, Busko, Ciechocinek, Druskienniki, Szkło, Birkut), pięć własność komunalną (Delatyn,Piwniczna, Muszyna, Inowrocław, Otwock) a pozostałe 80 % własność prywatną lub mieszaną.

Czesi i Słowacy przeszli w uzdrowiskach przez proces tzw. prywatyzacji kuponowej ,a Węgrzy całkowicie sprywatyzowali uzdrowiska przechodząc przez system tzw. sieci (sieć hoteli).

We wschodnich Niemczech uzdrowiska zostały sprywatyzowane przez proces komunalizacji z przeznaczeniem uzyskanych dochodów z ich sprzedaży na podwyższenie standardu infrastruktury około-uzdrowiskowej.

Całkowicie sprywatyzowano uzdrowiska belgijskie i angielskie oraz hiszpańskie. W Belgii i Anglii prywatyzacja doprowadziła do zaniechania prowadzenia przez nowych właścicieli działalności uzdrowiskowej, jako nieopłacalnej i przekształcenia uzdrowisk w miejscowości turystyczne z szerokim programem odnowy biologicznej.

   Jak z tego widać, każdy kraj ma w zakresie własności uzdrowisk i dojścia do niej swoje odrębne doświadczenia.

 
Sposób finansowania leczenia uzdrowiskowego w uzdrowiskach europejskich nie jest przedmiotem niniejszego wystąpienia, ale wspomnę, że w Europie Kasy Chorych, Towarzystwa Emerytalne, Towarzystwa Ubezpieczeniowe, Zakłady Ubezpieczeń wszędzie dopłacają do kosztów leczenia sanatoryjnego.

Natomiast dziś poza Polską, nie ma już w Europie kraju, gdzie finansowanie leczenia uzdrowiskowego byłoby w 100 % zabezpieczone przez Państwo.

    Ale też koszt leczenia w  uzdrowiskach europejskich z wielu powodów jest stosunkowo wysoki. Nie dziwi więc, że szuka się rozwiązań pozwalających na zwiększenie udziału własnego kuracjusza w kosztach leczenia.

Nawet w Niemczech gdzie do niedawna kasy chorych i instytucje ubezpieczeniowe pokrywały 100 % kosztów leczenia i pobutu, dziś pokrywają  w 100 %  tylko koszty samego leczenia, a koszty pobytu i wyżywienia pokrywa się w 85- 90 %.

  Francuskie instytucje ubezpieczeniowe i kasy chorych pokrywają w 100 % tylko koszty leczenia, a koszty pobytu i wyżywienia (jeżeli nie jest to dieta) pokrywa kuracjusz. W Szwajcarii koszt leczenia pokrywany jest w 100 % , a koszt pobytu w ok. 65 %.

Są kraje które stosują tzw. standardowe ceny zarówno za pobyt jak i za leczenie. To co zrealizowane jest ponad obowiązujący standard, kuracjusz pokrywa samodzielnie.

   Ponieważ udział finansowy kuracjusza w kosztach kuracji wciąż wzrasta, w wielu krajach wprowadzono system dopłat i pokrywania udziałów ciążących na kuracjuszu przez różnego rodzaju instytucje.

Dopłaty te przyznaje się szczególnie osobom znajdującym się w trudnej sytuacji socjalnej.

 
Geografia wyjazdów na leczenie.  

Bardzo ciekawie  prezentuje się geografia wyjazdów na kurację uzdrowiskową, która może dostarczyć interesujących informacji o tym czy polskie uzdrowiska są w stanie konkurować z uzdrowiskami europejskimi i jaki może być kierunek ekspansji naszych uzdrowisk.

    Analizując tą geografię szybko można dojść do wniosku, że leczenie uzdrowiskowe kieruje się zupełnie innymi prawami niż turystyka, czy nawet turystyka uzdrowiskowa.

Otóż w lecznictwie uzdrowiskowym obowiązuje niepisana zasada, że Francuz leczy się we Francji, Włoch we Włoszech, Austriak w Austrii, a Niemiec w Niemczech.

Nie jest to jakiś specjalny patriotyzm, ale czysty pragmatyzm podyktowany stroną finansową i dostępnością informacyjną o walorach leczniczych i turystycznych własnych uzdrowisk.

   Tą niepisaną zasadę łamią trochę Niemcy, którzy z wielu powodów w tym także regresu na rynku ubezpieczeniowym coraz częściej korzystają z leczenia w uzdrowiskach zagranicznych, szczególnie na zasadach komercyjnych.

Jednakże ogólnie rzecz ujmując, typowe lecznictwo uzdrowiskowe realizowane  w uzdrowiskach innych państw, nie jest przedmiotem szczególnego zainteresowania społeczeństwa kraju posiadającego swoje uzdrowiska.

Wyjątkiem mogą tu być jedynie Belgowie i Anglicy nie posiadający własnych uzdrowisk.

W tym stanie rzeczy,  wydawać by się więc mogło, że nasze oczekiwania dotyczące uaktywnienia polskich uzdrowisk po wejściu do Unii Europejskiej są całkowicie bezzasadne i pozbawione racjonalnych przesłanek.

   Ale czy tak jest w rzeczywistości?  Myślę, że odpowiedź na to pytanie może nam dać oferta cenowa i wartość merytoryczna usługi leczniczej polskich uzdrowisk. A ta jak na razie, jest konkurencyjna w stosunku do wszystkich uzdrowisk zachodnioeuropejskich.

Ale ta szansa nie będzie trwać wiecznie. Ona będzie trwać tak długo jak długo będziemy konkurencyjni cenowo i jakościowo w stosunku do doskonale wyposażonych uzdrowisk zachodnioeuropejskich.

   Póki co tylko nieliczne polskie uzdrowiska są w stanie konkurować w zakresie turystyki zdrowotnej, ale prawie wszystkie polskie uzdrowiska są w stanie konkurować pod względem klasycznego leczenia uzdrowiskowego, które jak to już powiedziałem na początku, w wielu krajach europejskich stało się formą zanikającą nie ze względu na brak potrzeb, ale ze względu na bardzo wysokie koszty tego leczenia.

 
 
Zapytać należy więc, na kogo możemy liczyć w polskich uzdrowiskach zarówno jeżeli chodzi o lecznictwo uzdrowiskowe jak i na turystykę uzdrowiskową.

    Przede wszystkim musimy liczyć na kuracjusza i turystę krajowego, choć nie możemy nie wykorzystać tej szansy jaka rodzi się przy wejściu do Unii Europejskiej i spróbować zwiększyć obłożenie naszych obiektów uzdrowiskowych i turystycznych dzięki stosowaniu niższych cen i wysokiej jakości usług. To jest olbrzymi atut, ale będzie on wykorzystany jedynie wtedy, kiedy na rynkach europejskich przeprowadzimy agresywną kampanię reklamową. Będzie on wykorzystany wtedy kiedy polskie sanatoria, domy wczasowe, pensjonaty i hotele poza rzeczywistym świadczeniem usług na najwyższym poziomie otrzymają także ich formalne potwierdzenie w postaci międzynarodowych norm jakościowych ISSO i HACAP.

 
                                                     


Szanowni Państwo!

Przez Europę w ostatnich latach w sektorze uzdrowiskowym przebiegła fala prywatyzacji.

Sektor uzdrowiskowy z ponadregionalnych centrów leczenia, turystyki  i kultury spełniających ważną ogólnospołeczną funkcję, stał się takim samym sektorem gospodarczym jak inne branże.

Nowi właściciele nie patrzą już na uzdrowiska jako na systemy opieki zdrowotnej w których wszystko uzależnione jest od Państwa, ale traktują je jak przedsiębiorstwa nastawione na zysk.

   Stąd tak liczne przekształcenia funkcjonalne uzdrowisk w centra rozrywki, urody, zdrowia i rekreacji.

Stąd odchodzenie od klasycznych form leczenia uzdrowiskowego i zamienianie go na Welness, Fitness, Beauty, Spa.

Dzisiejsze uzdrowiska oferują poza leczeniem uzdrowiskowym najbardziej wyrafinowane formy odnowy biologicznej i spędzania wolnego czasu.

Klimat morski  niemalże z każdego zakątka świata jest dziś dostępny w komorze relaksującej w uzdrowisku położonym w górach. Rekreacja wodna, komory lecznicze krio, jaskinie solne, talasoterapia bez morza, dawki światła słonecznego w ciągu kilku minut przebywania w komorach relaksujących  zastępującego zapotrzebowanie dzienne czy inne nowinki odnowy biologicznej człowieka, są dziś dostępne w większości uzdrowisk europejskich.

     Dopełniają je centra rozrywki, doskonale utrzymana infrastruktura turystyczna i około-uzdrowiskowa i odpowiedni status marketingowy miejscowości.

My na te nowinki jeszcze się zżymamy. Mówimy, że jest to zatracenie charakteru uzdrowisk i utrata funkcji do której są powołane. Ale życie, a więc rynek staje się coraz bardziej wymagający i polskie uzdrowiska także siegają po te nowinki i budują nową ofertę. 

Spójrzmy dziś na Karlowe Vary, Baden –Baden, Visbaden, St. Moritz, Hajduszo –Boslo, Vichy i zadajmy sobie pytanie czy na takiej mapie jest miejsce dla uzdrowisk polskich? Czy jesteśmy konkurencyjni w stosunku do uzdrowisk europejskich? I w czym jesteśmy konkurencyjni?

   Jakie są nasze szanse po wejściu do Unii Europejskiej?

Jak już wcześniej wspomniałem w Unii Europejskiej nie ma jednolitej polityki odnoszącej się do uzdrowisk, a nawet do turystyki.

Te dziedziny należą do kompetencji państw członkowskich. Unia Europejska nie dysponuje też specjalnym budżetem który byłby przeznaczony na wsparcie bezpośrednich działań w zakresie lecznictwa uzdrowiskowego i turystyki. Jednakże bardzo wiele działań pośrednich w lecznictwie uzdrowiskowym i turystyce otrzymuje wsparcie w ramach programów europejskich realizowanych w innych dziedzinach.

   Sektor uzdrowiskowy i turystyczny w Polsce,  to sektor małych przedsiębiorstw, które mogą korzystać z unijnych środków w ramach pomocy dla małych przedsiębiorstw.

Sektor uzdrowiskowy i turystyczny to także ochrona środowiska naturalnego, transportu, bezpieczeństwa konsumentów, a więc powiązanie z tymi dziedzinami  na które w Unii Europejskiej przeznacza się bardzo dużo środków pomocowych.

  Największymi źródłami finansowania lokalnych przedsięwzięć z zakresu turystyki, ochrony środowiska naturalnego, reorientacji zawodowej, wspierania przedsiębiorczości ze środków Unii Europejskiej są Fundusze Strukturalne: Europejski Fundusz Rozwoju Regionalnego, Europejski Fundusz Społeczny, Europejski Fundusz Orientacji i Gwarancji Rolnej.

   Czy skorzystają z nich polskie uzdrowiska tak jak skorzystały hiszpańskie czy korzystają niemieckie, to już odrębne zagadnienie. 

Najgorsze byłoby to, gdyby w polskich uzdrowiskach nie dostrzeżono olbrzymiego potencjału rozwoju gospodarczego regionu czy lokalnych miejscowości. Gdyby tylko w sposób werbalny zdeklarowano chęć wsparcia ich rozwoju. Gdyby w strategiach rozwoju lokalnego czy regionalnego tylko werbalnie zapisano priorytet rozwoju tego sektora, a nie uczyniono by nic aby on się faktycznie rozwinął.


Polskie uzdrowiska są w stanie przez pewien czas konkurować z uzdrowiskami europejskim, a ze względu na niskie ceny swoich usług są w stanie wypełnić istniejącą niszę rynkową w zakresie klasycznego leczenia uzdrowiskowego.

To olbrzymia szansa polskich uzdrowisk. To olbrzymia szansa na uruchomienie tysięcy miejsc pracy.

Jeżeli jednak chcemy istnieć na rynku europejskim w dłuższym okresie czasu i konkurować z uzdrowiskami europejskimi musimy w sposób zdecydowany poszerzyć ofertę polskich uzdrowisk i zainwestować w infrastrukturę około uzdrowiskową i około turystyczną. Bez niej nasze uzdrowiska przestaną się liczyć na drapieżnym europejskim rynku.  

  Trzeba też pamiętać o tym, że miejscowości uzdrowiskowe posiadają dużo więcej atutów niż inne miejscowości turystyczne, które próbują dopiero wchodzić na turystyczny rynek.

W uzdrowiskach nie trzeba budować nowej oferty, ale wzbogacić ją i poszerzyć. To jest dużo tańsze niż budowanie oferty od podstaw, czy też wypromowanie nowej miejscowości.

Warto o tym pamiętać przy tworzeniu różnego rodzaju strategii rozwoju.

Warto pamiętać szukając możliwości zaktywizowania gospodarczego regionu, że uzdrowiska posiadają olbrzymi potencjał w postaci:

· -         utrwalonego przez lata wizerunku uzdrowiska jako obszaru ekologicznie czystego,

· -          bazy hotelowej,

· -         znakomitej bazy leczniczej,

· -         nowoczesnej i wciąż wzbogacanej nowinkami bazy odnowy biologicznej,

· -         zasobów naturalnych w postaci znakomitych i unikatowych wód leczniczych i klimatu,

· -         infrastruktury turystycznej, uzdrowiskowej, rekreacyjnej i sportowej, o wyższym standardzie niż w innych miejscowościach turystycznych

To są atuty z którymi możemy spokojnie funkcjonować na uzdrowiskowym i turystycznym rynku europejskim.

